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Cena 3 złote

Niemiecka
gospodarka

Ziemie Odzyskane przeżuwają 
obecnie przeobrażenia gospodarcze, 
wynikłe z następstw wojny oraz no­
wego układu geopolitycznego.

Znajdują się one w okresie odbu­
dowy i nowych przemian gospodar­
czych, a z czasem staną się one tere­
nem wielkich twórczych osiągnięć 
przez wykorzystanie bogactw natu­
ralnych tych ziem.

Dla przedstawienia i lepszego zo­
brazowania bilansu z osiągnięć na 
polu gospodarczym, kulturalnym i 
społecznym koniecznym będzie za­
poznanie się z rolą jaką spełniały 
Z. O. przynależąc przez 7 stuleci do 
Niemiec, ich stan w jakim zostały 
przez społeczeństwo polskie przyjęte, 
oraz stan, w jakim znajdują się obec­
nie po 2-letniej pracy nad ich odbu­
dową.

Powierzchnia Z. O. wcielonych do 
organizmu -niemieckiego wynosiła po­
nad 21% obszaru b. Rzeszy niem., 
ludność 13% ogółu mieszkańców zie­
mi ornej 24%, lasów 21%.
Wartość jednak poszczególnych ga­

łęzi produkcji była nieproporcjonal­
nie niska w porównaniu z obszarem, 
było to wynikiem zaniedbania przez 
Niemców tych terenów, co w osta­
teczności spowodowało t.zw. „Ost­
flucht“ — Niemców na Zachód. W 
sumie ogólnej według statystycznych 
danych od 1852—1939 roku daje po­
nad 2.800.000 osób. Wycofywanie się 
Niemców z tych terenów z roku na 
rok wzrasta: w 1864 t. liczba miesz­
kańców „niemieckiego wschodu“ ró­
wnała się 26% ogółu ludności, a już 
1939 r. stanowiła zaledwie 13% — 
powodowało to z czasem kompletny 
zastój niektórych gałęzi produkcji; 
stopniowe wyludnianie i ogólna mar­
twota. Jasno z tego wynika, że Zie­
mie Odzyskane stawały się z czasem 
terenami zbędnymi dla Niemiec.
Pustka wytwarzana ucieczką Niem­

ców zapełniała się silami roboczymi 
z terenów Polski zachodniej i połud­
niowej.

Faktem jest, że przed pierwszą 
wojną światową Rząd Rzeszy Nie­
mieckiej sprowadzał węgiel angiel­
ski, nie wykorzystując najzupełniej 
pokładów węgla kamiennego z ko­
palń śląskich co w rezultacie dało 
obniżkę produkcyjną o 50%.

Produkcja przemysłowa Ziem Od­
zyskanych nie opłacała się Niemcom 
tym samym tereny Ziem Odzyska­
nych należące dzisiaj do Polski były 
im całkiem zbyteczne.

W organizmie polskim udział pro­
duktywny w przemyśle Ziem Odzy­
skanych wynosi od 30 do 100%, gdy 
tymczasem w niemieckim nie prze­
kraczały 16% — to samo spotyka się 
w innych działach produkcji.

Po wyzwoleniu i przejęciu Ziem 
Odzyskanych przez Polskę rozpoczął 
się okres repolonizacji tych ziem, 
przywracający oblicze polskie kultu­
rze i Polakom tam osiadłym.

Z Sejmu Traktat przyjaźni z Czechosłowacją 
ratyfikowany

WARSZAWA (obsł. wł.). Otwiera­
jąc wczorajsze posiedzenie Sejmu 
Marszałek zakomunikował Izbie o od­
wołaniu kierownika ministerstwa że­
glugi i handlu zagranicznego ob. Lu­
dwika Grossfelda a zamianowaniu 
ministrem żeglugi ob. Adama Rapac­
kiego.

Z kolei Izba wysłuchała ' przemó­
wienia ministra Odbudowy inż. Ka­
czorowskiego na temat ustawy o od­
budowie stolicy. Minister wskazał, że 
dotychczasowy dekret opracowany 
jeszcze w Lublinie nie stwarzał na­
leżytych form organizacyjnych, da­
wał dowolność, interpretacji i różnołb- 
tość działania. Nowy projekt oparty 
na doświadczeniach lat ubiegłych u- 
suwa wszelkie trudności, zmniejsza 
liczbę władz i wzmacnia sytuację mi­
nistra Odbudowy. Rząd przywiązuje 
wielką wagę do ustawy i opinii sej­
mu i dlatego zgłasza projekt na ple­
num, omijając drogę dekretowania.

Następnie poseł Dobrowolski zre­
ferował projekt komisji o ratyfikacji 
układu polsko - czechosłowackiego. 
Poseł wskazał, że w komisji panowa­
ła jednomyślność. Nie tylko partie

Straszliwy wybuch
NOWY JORK (obsł. wł.). W por­

cie Texas nastąpił straszliwy wy­
buch. Francuski statek naładowany 
saletrą z niewiadomych przyczyn za­
palił się. Wkrótce potem pożar prze­
rzucił się na fabrykę przetworów 
chemicznych. Wybuchy następowały 
w krótkich odstępach czasu jedne po 
drugich. Do wczoraj było ponad 1000 
osób rannych. Ze względu na to, że 
ogień zagraża składom dynamitu, 
ludność z miasta została ewakuowa­
na. Drużyny sanitarne mają utrud­
nioną pracę, ze względu na gazy, któ­
re nie ustępują. Po całej dobie poża­
ru i wybuchów, w dniu wczorajszym 
rano nastąpił wybuch na dwóch dal-

Na pierwszym planie wysunął się 
problem zaludnienia i zagospodaro­
wania Ziem Odzyskanych.

W marcu 1945 r. nastąpił pierw­
szy przelew ludności z Polski zachod­
niej i Centralnej w postaci grup ope­
racyjnych, dopiero później wyruszyły 
na Ziemie Odzyskane transporty 
osadników.

W początkach zaś maja 1945 r. na­
stąpiła repatriacja osadników z za 
Bugu.

W przerzucaniu jednak dość du­
żych mas ludności napotykano na 
liczne przeszkody, jak zniszczenia 
wojenne w nieruchomościach, ośrod­
kach lokomocji, w inwentarzu żywym 
i martwym, warsztatach pracy, urzą­
dzeniach fabrycznych, instalacyj­
nych itp.

bloku, ale także stronnictwa z poza 
błotku i stronnictwa opozycyjne wy­
powiedziały się za ratyfikacją.

Dzięki paktowi — stwierdził poseł 
w imieniu komisji — Odra i Nysa 
stały się (granicą wspólną całej Sło- 
wiańszczyzny.

W dyskusja zabrali głos przedsta­
wiciele wszystkich klubów poselskich

Prace konferencji czterech
MOSKWA (obsł. wł). ..Na konfe­

rencji czterech mdnastrów w Moskwie 
zakończona została dyskusja nad 
sprawozdaniem ekspertów węglo­
wych, Minister Mołotow stwierdził, 
że należy wzmóc produkcję węgla w 
Niemczech, przyczem 25% dobytego 
węgla należy przeznaczyć na eksport 
Połowę węgła eksportowego należa­
łoby przeznaczyć na pokrycie rosz- 
ijjeń reparacyjnych państw zwycię­
skich.

Projektowi ministra Mołotowa 

szych statkach, 6-io tonowym statku 
i zbiorniku nafty.
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Spadek akcji w Mowym Jorku
NOWY JORK. PAP. Giełda no­

wojorska zanotowała gwałtowny spa­
dek akcji. Po sesji giełdy z dnia 14 
kwietnia, najżywszej od 6 grudnia, 
akcje spadły do poziomu zanotowa­
nego -po wielkiej panice w 1946 roku. 
„Associated Press“ uważa, że przy­
czyną spadku jest troska wytworzo­
na problemem rynku pracy, cen i po­
datków, podczas gdy „United Press*  
stwierdza, że u podstawy tego kra-

Ogólnie straty w dorobku mate­
rialnym Ziem Odzyskanych wynoszą 
50 do 55%.

Szczególne straty spotkało się w 
inwentarzu żywym. Także system 
komunikacyjny wskutek zniszczeń 
uległ zmianom w połączeniach i w 
budowie nowych pomocniczych dróg.

Ogólnie zniszczenia w porcie Gdań­
skim sięgają cyfry 85%, magazy­
nów i 60% urządzeń przeładunko­
wych, zaś w Szczecińskim 507o ma­
gazynów i 100% urządzeń przeładun­
kowych.

Mimo stale postępującej odbudo­
wy, -poważnych inwestycji asygnowa- 
nych przez państwo, rozwój gospo­
darczy jest hamowany wobec znacz­
nej przewagi zniszczeń i strat obli­
czanych w miliardach złotych pol­
skich przedwojennych.

i wszyscy wypowiedzieli się za raty 
fikacją.

Po przemówieniach Marszałek za 
rządził głosowanie. Sejm przyjął w 
drugim i w trzecim czytaniu układ І 
ratyfikował go jednomyślnie. Na skn- 
tek takiego wyniku głosowania po; 
słowie powstali z miejsc. Rozległy 
się długotrwałe, burzliwe oklaski.

sprzeciwili się ministrowie Bevis i 
Marshall.

s Prace nad traktatem pokojowym v 
Austrią posunęły się szybko uaprzoa 
Na 59 klauzul, znajdujących się w 
traktacie rozpatrzono 15 i uzgodnio ‘ 
no 12. Minister Mołotow stwierdził 
że uczyni wszystko, aby traktat po 
kojowy z Austrią został jeszcze na 
bieżącej konferencji podpisany. Syg­
natariuszami byłyby cztery mocar­
stwa. Pozostałe państwa sojusznicza 
podpiszą traktat w terminie później­
szym.

Z kolei ministrowie wysłucha# o 
świadczenia delegacji Jugosławii w 
sprawie traktatu z Austrią. Premie» 
Jugosławii omówił zagadnienia tery 
torialne, a minister Simicz zagadnie 
nia ekonomiczne.

chu leży obawa przed spadkiem obro 
tów w przemyśle i handlu.

Rozpoczęcie rokowań
PRAGA (obsł. wł.). W dniu wczo 

rajszym rozpoczęły się obrady w 
sprawie zawarcia umowy handlowe^ 
między Czechosłowacją a Polską. Mi­
nister handlu Ribka oświadczył, żf 
uczyni wszystko, aby obrady zakoń­
czyły się powodzeniem.

Stan zagospodarowania w 2 lata 
po wyzwoleniu w przemyśle osiągnął 
59% maksimum wytwórczości przed­
wojennej. Zwiększenie produkcji 
oblicza się na 14%.

O stanie faktycznym wydobycia 
węgla przez Niemców i obecnie z 18 
kopalń górnośląskich mówią najle­
piej statystyczne dane: Niemcy przed 
wojną wydobywali 20 milionów ton 
węgla rocznie (1,1 miliona ton mie 
sięcznie) — to samo zaś zagłębie u 
roku 1946 dało już 15 milionów ton 
węgla, czyli miesięcznie wydobyci*  
wynosiło 1.200 tysięcy ton. Z tym s<*  
mym stanem rzeczy spotykamy się 
na Dolnym Śląsku, w wydobywania 
rudy żelaznej, materiałów ognio­
trwałych, w wytwarzaniu energłł 
elektrycznej, produkcji stali i sza­
motu.
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Nowy rekord, światowy
NOWY JORK. PAP. Milioner ame­

rykański Milton Reynolds wylądował 
aa lotnisku La Guardia pod Nowym 
Jorkiem w środę-o godzinie 5-ej ra­
no, zdobywając rekord światowy lo­
tu dookoła świata. Poprzedni rekord 
światowy, ustanowiony przez Howar­
da Hughes'a, amerykańskiego milio­
nera i< producenta filmowego, ustano­
wiony został w roku 1938. Hughes 
dokonał lotu dookoła świata w 91 go­
dzin 14 minut. Trasa, którą leciał 
Hughes była jednak o 5 tysięcy mil 
krótsza niż trasa Reynoldsa. Samolot 
Reynoldsa przeleciał 20 tysięcy mil w 
78 godzin 55 minut, pobił więc re­
kord Hughesa o 12 godzin 19 minut.

Reynolds dokonał swego lotu na 
ź-motorowym bombowcu, typu Dou­
glas „A. 26“, w towarzystwie załogi, 
«łożonej z 2 osób. Wystartował on z 
lotniska La Guardia pod Nowym Jor- 
Kiem w sobotę o godzinie 22 minut 
11, lecąc przeciętnie z szybkością po­
nad 300 mil na godzinę. Lot prowa­
dził przez Atlantyk, Paryż, Karachi, 
Kalkutę, Szanghaj, Tokio, Adak 
(Alaska) i Edmonton (Kanada).

Na godzinę przed przybyciem sa­
molotu Reynoldsa na lotnisku La 
Guardia zgromadziły się wieloty- 
eiąctane tłumy. Samolot pilotowany 
był przez kapitana Williama Odora, 
28-letniego weterana kampanii lotni­
czej nad Burmą. Oczekujący na lot­
nisku fotografowie dokonali zdjęć u- 
śniiechającego się 55-letniego Reynol­
dsa, pilota Odona i inż. T.O. Sallee w 
chwili wysiadania ich z kabiny sa­
molotu.

He będzie koszt >wać

palestyńska
NOWY JORK. PAP. Sekretariat 

ONZ komunikuje, że koszt palestyń­
skiej sesji ONZ może wynieść ponad 
500 tysięcy dolarów. Początkowo 
miano nadzieję, że koszt tej nadzwy­
czajnej sesji da się utrzymać w gra­
nicach 160 tysięcy dolarów. Ponieważ 
jednak sekretariat nie ma wpływu na 
Ograniczenie składu osobowego dele­
gacji — preliminarz musi przewidy­
wać takie wydatki, jak na każdej 
zwykłej sesji ONZ. Niemniej istnieje 
tendencja oszczędnościowa i jeżeli li­
czebność delegacji zostanie ograni­
czona do jednej lub dwuch osób na

Nowe formy pracy Kół Młodzieżowych PCK
WARSZAWA. PAP. Struktura or­

ganizacyjna Wydziału Kół Młodzieży 
PCK oraz zasięg działalności kół 
młodzieżowych i _>K uległy w ostat­
nim okresie znacznym zmianom, 
przez wprowadzenie szerszego -czyn­
nika społecznego. Praca Kół Młodzie­
ży PCK oparta jest o główną Komi­
sję Kół Młodzieży PCK, jako ciała 
wykonawczego. W chwili obecnej, w 
skład Komisji Głównej wchodzą 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
PCK, szef Wydziału Kół Młodzieży' 
PCK, trzech przedstawicieli Central­
nej Komisji Porozumiewawczej Or­
ganizacji Młodzieżowych, przedstawi- 
eiel Min. Oświaty, ZNP., Wydziału 
Młodzieżowego przy KCZZ i ZSCh. 
Również Komisje Okręgowe i Od­
działowe Kół Młodzieży PCK zbudo­
wane będą na tych samych zasadach.

Program pracy Kół Młodzieżowych 
PCK opiera się na zasadach wycho­
wania młodzieży czerwonek rzyskiej 
aa pożytecznych członków społeczeń­
stwa, wychowania w myśl zasad hi-

NOWY JORK. PAP. Samolot, na 
którym Reynolds zdobył rekord świa­
towy pochodzi z demobilu amerykań­
skiego. Został on przebudowany i 
zaopatrzony w urządzenia radarowe. 
Czas Reynoldsa podobnie jak w 
swoim czasie czas Hughesa, nie zo­
stał oficjahme uznany, ponieważ eta­
pami lotu nie były punkty wyzna­
czone przez Międzynarodową Fede­
rację Aeronautycmą.

Przyjazd ambasadora R P. do Moskwy
MOSKWA. PAP. We wtorek popo­

łudniu przybył do Moskwy nowy am­
basador Rzeczypospolitej w Związku 
Radzieckim Marian Naszkowski. Am­
basadora Naszkowskiego oczekiwali 
na lotnisku moskiewskim szef pro­
tokółu dyplomatycznego radzieckie­
go MSZ — Mołoczkow. ambasador 
jugosłowiański — Popowicz, przed­
stawiciele dyplomatyczni Bułgarii i 
innych państw oraz personel amba­
sady Rzeczypospolitej w Moskwie z 
charge d'affaires dr Henrykiem Wol- 
pe na czele.

Ambasador Naszkowski, ur. w ro­
ku 1912, ukończył Uniwersytet Lwo­
wski w roku 1934, po czym pracował 
jako publicysta. W roku 1943 wstą­
pił. jako ochotnik do I-ej Dywizji im. 
Tadeusza. Kościuszki i brał udział w 
walkach tej Dywizji, między innymi 
pod Lenino. W roku 1945 mianowany 
szefem Polskiej Misji Wojskowej we

sesja ONZ?
każdą delegację — preliminowana 
suma oie zostanie wydana. Waszyng­
ton oanajmił, że jedynym delegatem 
USA na tę sesję będzie stały przed­
stawiciel USA w Radzie Bezpieczeń­
stwa Warren Austin.

BERLIN. PAP. Pielęgniarka z obo­
zu w Ravensbrück Salvequart, ska­
zana na śmiiierć jednocześnie z Car­
men Mory, wniosła apelację o uła ' ;

gieny i .profilaktyki, w duchu pomo­
cy bliźniemu oraz współpracy z ideo­
wo-wychowawczymi organiizac j am i 
młodzieżowymk
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Wykonanie wyroku 
na Rudolfie Hoessie

OŚWIĘCIM PAP. Dnia 16 bm. o 
godz. 10 min. 8 wykonano przez po­
wieszenie wyrok na Rudolfie Hoes­
sie, b. komendancie obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu.

Po stwierdzeniu zgonu przez leka­
rza więziennego, ogłoszono Wykona­
nie wyroku o godzinie 10 min. 28.

Hoessa stracono poza terenem obo­
zu oświęcimskiego, w miejscu, gdzie 
byl wydział polityczny obozu.

Przy wykonaniu wyroku, obecni 
byli: przedstawiciel ‘Rządu, prokura­
tury w Wadowicach i Urzędu Bez­
pieczeństwa w Krakowie, Wadowi­
cach i OŚwięcimilU.

Reynolds oświadczył reporterom, 
że za setki milionów nie zgodziłby 
się na powtórzenie lotu. Czas lotu 
byłby jeszcze lepszy, gdyby nie sil­
ny wiatr przeciwny i defekt, który 
zmusił samolot do lądowania na wy­
spach Aleuckich. Sam lot trwał ogó­
łem 64 godziny 37 minut. Postoje na 
lotniskach zajęły 14 godzin 18 minut.

Francji, był w roku 1946 przedsta­
wicielem Polski w Komisji Wojsko­
wej na Konferencji Pokojowej w Pa­
ryżu. W roku 1947 był dyrektorem 
Biura dla Prac Kongresowych w Mi-
msterstwie Spraw Zagranicznych.

Obrady Komisyj
Rady Naukowej

KRAKÖW (obsł. wł.). W dniach 
21—26 kwietnia br. odbędą się w 
Krakowie obrady komisyj wyłonio­
nych przez Radę Naukową dla Za­
gadnień Ziem Odzyskanych.

Program obrad obejmuje doniosłe 
i żywotne problemy ziem odzyska­
nych. Na pierwszy plan wysuwa się 
zagadnienie uwłaszczenia osadników 
w miastach. Szereg referatów po- 
święconych zostanie niezmiernie waż-
nemu dla wzmocnienia więzi społecz­
nej ziem zachodnich problemowi ze­
spalania się ludności i roli nauk hi-
storycznych w tym procesie.

Szeroko omawiana będzie kwestia 
komunikacji kolejowej na ziemiach 
odzyskanych z punktu widzenia po­
trzeb osadnictwa miejskiego, jak 
wiejskiego, dalej sprawa szkolnictwa 
zawodowego rolniczego. Poza tym w 
programie obrad uwzględnione jest 
zagadnienie ochrony przyrody, które 
nabiera obecnie dużej aktualności ze 

o łaskę
wienie na ręce króla Jerzego VI. Jak 
się okazuje Salvequart usiłowała nie­
dawno popełnić samobójstwo. Poda­
nie oskarżonej znajduje się w ręku 
jej obrońcy, który ma je przekazać 
brytyjskiemu zarządowi wojskowe­
mu. Oskarżona, która urodziła się w 
Pradze jako obywatelka czeska, 
twierdzi, że po internowaniu w obo­
zie w Ravensbrück została poddana 
sterylizacji. Uważa więc siebie, za 
ofiarę obozu koncentracyjnego, mi­
mo, że później zachowywała się 
okrutnie wobec swych towarzyszek 
niedoli. Salvequart jednocześnie u- 
trzymuje, że jest zaręczona z ofice­
rem włoskim — Żydem, który pra­
cował dla wywiadu brytyjskiego 
przy jej pomocy.

Wykonanie wyroku na Grunerze
JEROZOLIMA PAP. Terrorysta 

żydowski Dov Gruner, skazany na 
śmierć w styczniu br., został powie­
szony we wtorek na dziedzińcu wię­
ziennym. Dov Gruner liczył lat 33, 
pochodził z Węgier i skazany został 
za udział w zamachu na komisariat 
policji w Tel Avivie. Wraz z nim po­
wieszonych zostało jeszcze 3 terrory­
stów żydowskich.

W środę rano w Palestynie wpro-

Walki
o podwyżkę płac
NOWY JORK. PAP. Zjednoczenie 

związków zawodowych robotników 
elektrotechnicznych i radiowych, za­
trudnionych w General Motors, prze­
forsowało podwyżkę płac o 15 cen? - 
tów na godzinę. Podwyżka ta, doty­
cząca 30 tysięcy robotników, może 
mieć duży wpływ na problem płac 
pół miliona robotników, zatrudnio­
nych w przemyśle samochodowym 
USA. Walter Reuther, prezes zjed­
noczenia związków zawodowych prze­
mysłu samochodowego oświadczył, 
że będzie żądał podwyżki w wysoko­
ści 23 i pół centa na godzinę.

Pracownicy pocztowi miasta No­
wego Jorku rozpoczęli kampanię o 
podwyżkę uposażenia emerytalnego. 
Kampania ta, prowadzona jest przez 
organizację liczącą 24 tysiące człon­
ków.

względu na tworzenie nie podlega­
jących parcelacji rezerwatów ziemi 
dla celów publicznych.

W obradach weźmie udział kilku­
dziesięciu uczonych i specjalistów ze 
wszystkich ośrodków naukowych Pol­
ski oraz delegaci ministerstw i urzę­
dów centralnych.

Prace komisyj budzą zrozumiałe 
zainteresowanie ze względu na donio- 
słość objętych programem próbie-
mów dla nowej rzeczywistości pol­
skiej.

Obrady, zorganizowane przez Blu-
ro Studiów Osadniczo-Przesiedleń- 
czych, będą odbywały się w sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej, ul. Długa 1. 
’■■«меееенеяеев тагівезеетемявявеипсае 

Proces Biebowa
WARSZAWA. PAP. W dniu 23-go 

kwietnia rb. rozpocznie się w sali 
głównej Sądu Okręgowego w Łodzi 
proces Hansa Biebowa, kata ghetta 
łódzkiego. Rozprawa potrwa około 
tygodnia. Przewodniczyć będzie sę­
dzia Sądu Apelacyjnego Jan Walew­
ski. Ławnikami będą: Edward An- 
drzejak, Michał Mirski, oraz Michał 
Jaszczak. Oskarża prokurator Jerzy 
Lewiński, broni z urzędu adwokat 
Zygmunt Deczyński. Jako biegli wy­
stępują w procesie prokurator Wła­
dysław Bednarz, który prowadził do­
chodzenie w sprawie obozu zagłady 
w Chełmnie n. Nerem i magister Ar­
tur Eisenbach z Żydowskiej Central­
nej Komisji Historycznej.

Wykrvc'B masawegu grobu w Austrii
WIEDEŃ. PAP. W Weisskirchen 

w górnej Austrii wykryto grób, za­
wierający zwłoki około 40Ò Żydów 
węgierskich, zamordowanych pod ko­
niec wojny w okresie ewakuacji na 
zachód.

wadzono nadzwyczajne środki ostroż­
ności, ostrzejsze od wszystkich, jakie 
kiedykolwiek stosowano. W dzielni­
cach żydowskich w Haifie i Jerozoli­
mie oraz w Tel Avivie i Bethatiqua 
wprowadzono godzinę policyjną, po 
której mieszkańcom nie wolno opu­
szczać domów. W tym czasie zostaje 
wstrzymany ruch na wszystkich dro­
gach palestyńskich.



Nr. 90 GAZETA KUJAWSKA str. 3

KAŻDY POLAK - CZŁONKIEM POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO
Tqd ,ień od 13-20 to. rwi. | I Tijdłień odi 13-20 b. rwi.

КЧ1Ч Kuja-v»
x Pow. uiłocłoaski

POBÖR.
Dzisiaj dnia 18 kwietnia r. b. przed 

1-ą Komisją Poborową urzędującą 
we Włocławku przy ul. Łaziennej 

À stają poborowi rocznika 1926 zamie­
szkali w gminie Falborz i Barucho­
wo.

Jutro dnia 19 kwietnia r. b. z gmi­
ny Piaski. (at.)

Row. Inowrocławski

* INOWROCŁAW.

RADZIEJÓW.

POBÓR.
Dzisiaj dnia 18 kwietnia rb. przed 

3-ą Komisją Poborową urzędującą w 
Radziejowie stają poborowi zamie­
szkali w gminie Koneck.

Jutro dnia 19 kwietnia r. b. z gmi­
ny Osięciny. (at.)

Potu. Нрпоиичк!
LIPNO

POBÓR.
Dzisiaj dnia 18 kwietnia rb. przed 

2-ą Komisją Poborową urzędującą w 
Lipnie stają poborowi z gminy Skę­
pe.

Jutro dnia 19 kwietnia r. b. z gmr- 
ny Szpetal. (at.)

JCronUła
BbJKKS

Włocławfic
PIĄTEK 

18 
Kwietni* *

TRZY WYPADKI ŚMIERCI W JE­
DNYM DNIU.

Dnia 12 kwietnia r. b. w jednym 
„dniu wydarzyły się trzy wypadki 

śmierci, spowodowane nieostrożno­
ścią.

Jadący w kierunku Mątew samo­
chód ciężarowy najechał na biegną­
cego z kolegami za wozem 5-letniego 
Dąbka Jana powodując śmierć na 
miejscu.

W godzinach popołudniowych na 
dworcu kolejowym w Inowrocławiu 
zatrzymał się pociąg z repatrianta­
mi. Z pociągu wyskoczyły dzieci, 
które rozpoczęły zabawę na torach 
kolejowych. Pociąg po pewnym cza­
sie ruszył, na skutek czego dzieci 
chciały go dogonić by z powrotem 
dostać się do wagonu. Jedna z dziew­
czynek 3-letnia Bolesława Paciorków 
ska dostała się pod koła pociągu, 
które zmiażdżyły ją doszczętnie.

Wieczorem w Pieraniu na przejeź-
*dzie kolejowym kolejka wąskotoro­
wa najechała na bryczkę, w której 
znajdował się kierownik szkoły Ka­
zimierz Piątkowski. Bryczka została 
strzaskana, a Piątkowski siłą uderze­
nia wyrzucony z bryczki wpadł pod 
koła pociągu, które go zmasakrowa­
ły- . (at.)

Kalend. Rzym. Kato-l. — Apoloniusza 
Kalendarzyk słowiański — Gościsława. 
Wschód słońca — 4.43; <zachód — 18.37. 
Byżnr lekarza Ubezpieczalni Społecznej noeo*-  
dr Makohoński Eugeniusz, Cyganka 18. 
Apteka dyżurna pl. Wolności.
Straż Pożarna tel. 12-34.
Karetka PCK tel. 15-41 — Przedmiejska 1. 
Mtilieja Obywateleka — tel. 10-59 i 11-62. 
Kino ,.BAŁTYK“ — Dzień wielkiej przyyody. 
Kino „POLONIA“ — Zoja, film radziecki. 
Kino „OŚWIATOWE“ ul. POW. »—„Meksyk“.

Początek o godz. 18.
TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 

„Gwałtu, co się dzieje"

W lusterku

l\li« p hwwj się
;,Nie pcha) się na pierwsze miejsce", 
synowi rzeki tato, 
„bo się życie nie opiera 
na samych plakatach".
Wielu przecież zna tę prawdę 
głoszoną od laty, 
że zewnętrzna nieraz forma, 
to duszy negatyw.

KGkVW

ROCZNE ZEBRANIE POCZTOW­
CÓW.

Ostatnio w świetlicy własnej odby­
ło się walne zebranie koła miejsco­
wego, na którym obecni byli: przed­
stawiciel Zarządu Głównego Związku 
Prac. Poczt.-Telegr. i Telef. w War­
szawie ob. sekretarz Szymański, 
przedstawiciel Zarządu Okręgowego 
w Gdańsku ob. Niemkiewicz, oraz 
przedstawiciel Pocztowej Rady Zw. 
Zawodowych ob. Kaliszewski.

Po zagajeniu zebrania i sprawo­
zdaniach ustępującego Zarządu z 
rocznej działalności, przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, który ukon­
stytuował się następująco:

Przewodniczący— ob. Gołaszewski 
Jan, I wiceprzewodn. — ob. Zbyrow- 
ski Zdzisław, П wiceprzewodn. — ob. 
Majewski Franciszek, sekretarz — 
ob. Zdunek Władysław, II sekretarz 
— ob. Kuźmiński Zygmunt, skarbnik 
— ob. Czyżew Józef, II skarbnik — 
ob. Piotrowski Michał.

Jednocześnie na wniosek ob. Kali­
szewskiego wybrano ob. Gołaszew­
skiego Jana jako delegata do Powia­
towej Rady Związków Zawodowych. 
Po wyczerpaniu dyskusji, stojącej na 
wysokim poziomie wzniesiono okrzya 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczpospoli­
tej i odśpiewaniem Roty zakończono 
zebranie. (Zw. ).

ZEBRANIE WICI.
W niedzielę, dnia 20 kwietnia r. b. 

odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici“ w lokalu własnym przy ul. 
Szczęśliwej 2. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. (at.)

SALA TEATRU NIE MOŻE WY 
STARCZYĆ.

W czasach ostatnich zaczyna pow­
stawać niepokojący stan ze salą na­
szego teatru. Okolicznością bardzo 
korzystną dla społecznych spraw 
miasta jest to, że sala jest pod zarzą­
dem miejskim. Dzięki temu cały sze­
reg imprez społecznych oraz wszyst 
kie akademie korzystają ze sali zu­
pełnie darmo, nie płacąc ani za świa­
tło, ani za opał, ani nie remontując 
powstałych uszkodzeń.

Jednakże jedna sala na tak duży 
ośrodek, jakim jest Włocławek, nie 
może obsłużyć wszystkich zapotrze­
bowań wynajmu. Powstają różne ko­
lizje, gdyż organizatorzy żądają z re­
guły najleszych terminów, traktując 
własną imprezę jako ważniejszą od 
innych. Administracja teatru nie za­
wsze — pomimo najlepszej chęci — 
potrafi zaspokoić kilka żądań na raz 
W dodatku, biorąc pod uwagę konie­
czną gradację potrzeb, niektórym 
imprezom robi się zawód już z usta­
lonymi terminami, co psuje im pracę 
organizacyjną. Z tego też powodu nie 
mogą przyjeżdżać do nas zespoły tak 
pożądane, jak teatry bydgoski i to­
ruński: żądają terminów sztywnych, 
a te są często podważane.

Jedynym wyjściem z tej sytuacji 
jest doprowadzenie do stanu używal­
ności jakiejś innej sali w mieście, 
która by odciążyła tę jedyną obecnie 
salę teatru, choćby na zebrania, 
mniejsze akademie, imprezy szkolne 
i t. p.-

Interesuje nas, jak się przedstaw*  a 
sprawa ze salą dawniej „Makabi“, 
obecnie używaną jako magazyn Urzę­
du Likwidacyjnego. Czy ria magazyn 
nie mógłby służyć któryś ze śpich- 
rzy nad Wisłą, a czy sala ta po re­
moncie nie mogłaby być salą dla tak 
wielu u nas imprez?...

Warto wziąć to pod uwagę... (at).

Czytalcie
Gazetę Kufauskę

Skośnooka śmierć
IV.

Rzucało to wszystko światło na 
osobę zamordowanego, jednakże nie 
wyjaśniało zupełnie kwestii — kto 
był mordercą.

W dalszym ciągu klucz zagadki, 
zdawał się spoczywać w restauracji 
Sakai. To też obaj sierżanci udali się 
ponownie do chińskiego lokalu, aby 
poddać go jak najgruntowniejszej re­
wizji.

Po drodze sierżant Cashman zau­
ważył z westchnieniem:

— Dobrze by było, gdyby tak te­
raz Fu dał o sobie znać...

— Tak — odparł jego towarzysz— 
ale ten tylko wtedy wypływa, kiedy 
winnego trzyma się już za kołnierz.

— A jednak ten człowiek mógłby 
być doskonałym bohaterem jakiegoś 
sensacyjnego romansu. Przecież do­
skonale odgrywa swą podwójną rolę: 
zaufanego policji i świata podziem­
nego.

— Przesadzasz! Nasz Fu jest zwy­
czajnym szpiclem i’ nie dziwiłbym się, 
że działa na korzyść obydwu stron. 
A zresztą, nie obciąłbym być w jego 
skórze... To jest człowiek, który ciąg­
le siedzi na beczce prochu. Sam o 

tym wie i dlatego zawsze się umawia 
z nami w tak tajemniczy sposób.

— A ja znów dziwię się jego od­
wadze. Przecież tak otwarcie zjawia 
się w komendzie policji.

Przybyli do celu. Rewizja, która 
ich czekała, była ciężką i długą ro­
botą — trzeba bowiem wiedzieć, że 
Chińczycy są wprost arcymistrzami 
w tworzeniu kryjówek. Jest rzeczą 
wiadomą, że w chińskich dzielnicach 
miast amerykańskich istnieją tajem­
ne korytarze, prowadzące od domu 
do domu, przypominające tajne przej­
ścia w zamkach średniowiecznych.

Wzdłuż całych ulic można wędro­
wać w tym dosłownie podziemnym 
mieście. Napróżno policja stara się 
zamurować owe korytarze. Chińczy­
cy zakładają ciągle nowe, stanowiące 
doskonałą ucieczkę w razie niebez­
pieczeństwa.

Ściany restauracji Sakai pokryte 
były rzeźbami w drzewie. To też wy­
dawało się, że wśród rzeźb ukryte są 
guziczki, po naciśnięciu których 
otworzą się nagle tajne przejścia...

*
Po paru godzinach poszukiwań 

bez rezultatu, zjawiło się dwóch no­
wych urzędników kryminalnych, ma­
jących pomóc naszym sierżantom. 
Okazało się, te w międzyczasie śledz­
two posunęło się naprzód. Zgłosił się 
pewien Chińczyk, który widział za­
mordowanego Hiroshiego przed paru 
dniami w restauracji Sakai.

Po tym zeznaniu Sakai, który do­
tychczas uporczywie twierdził, że nie 
widział nigdy w życiu Hiroshiego, 
przyznał się, że skłamał. W każdym 
razie podtrzymywał dawniejsze swo­
je zeznanie, że w krytycznym dniu 
Hiroshi nie był w jego lokalu. Skar­
żył się, że człowiek ten szkodził jego 
lokalowi, gdyż goście nie chcieli jeść 
w towarzystwie tak podejrzanego 
osobnika. Przypuszcza, że Hiroshi na­
leżał do tajnej organizacji...

Rewizja prowadzona najskrupulat­
niej posuwała się dalej. W pewnym 
jednak momencie, kiedy urzędnicy 
obejrzeli się wokoło, stwierdzili ze 
zdumieniem, że sierżant Cavanaugh 
znikł.

Rozpoczęto go -szukać. Cashman 
znalazł go WTeszcie, leżącego na po­
dłodze w rogu pokoju.

— Chodź bliżej — zawołał Cava­
naugh, pozostając dalej w pozycji 
leżącej — zdaje się, że znalazłem to. 
czegośmy szukali. Posłuchaj tylko...

Przyjaciel jego ukląkł obok niego i 
począł nasłuchiwać. Cavanaugh opu­
kiwał.

— Jak ci się zdaje — czy me 
brzmi to tak, jak gdyby pod podłogą 
była jakaś kryjówka? Wprawdzie de­
ski wyglądają tak, jakby od stu lat 
nikt ich nie poruszał, jednakże tym 
Chińczykom nie można nic a nic wie­
rzyć.

Urzędnicy postanowili w każdym 
razie nie odrywać desek zanim nie 
zawiadomią o swym odkryciu szefa 
policji i prokuratora. Na ich telefo­
niczny meldunek otrzymali odpo­
wiedź :

— Niczego nie ruszać, czekać aż 
dostarczymy na miejsce Sakai — bę­
dzie za dziesięć minut na miejscu...

I i-zeczywiście po dziesięciu minu­
tach przywieziono do restauracji jej 
właściciela. Miał minę najzupełniej 
obojętną, jednakże ruchy jego zdra­
dzały niepokój.

Gdy go wprowadzono, przedstawi­
ciel prokuratury odezwał się:

— Urzędnicy kryminalni czekali na 
pańskie przybycie. Czy zechce pan 
coś jeszcze zeznać, zanim przystąpią 
do odrywania desek?

Sakai potrząsnął bezmyślnie gło­
wą, nie mogąc wydobyć ze siebie ani 
słowa. (

(D. c. n.)
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PRZED „WESELEM“.
Dnia 14 bm. odbył się w teatrze 

Ziemi Kujawskiej nadzwyczaj inte­
resujący odczyt dyrektora L. i G. 
Ziemi Kujawskiej ob. St. Sobczaka o 
„Weselu“ Wyspiańskiego. Przyto­
czymy tu. kilka myśli, rzuconych 
przez prelegenta.

Umilkła już wielka trójca wiesz­
czów romantycznych, a po politycz­
nym upadku 1863 roku społeczeństwo 
łaknęło ożywczej woni poezji. Tych 
tęsknot i potrzeb narodu nie zaspo­
koili ani Asnyk, Konopnicka czy Ka­
sprowicz. Na tle tej atmosfery ocze­
kiwania, pojawia się postać Wy­
spiańskiego, dotychczas znanego je­
dynie jako zdolnego malarza i deko­
ratora, a od dnia 16.3.1901 r. jako 
poetę-artystę. W tym dniu bowiem 
Kraków przeżywał przedziwne mis­
terium — wystawienie w teatrze 
„Wesela“. Widzowie oczarowani dra­
matem zastanawiali się, czy Wyspian 
ski nie jest tym dawno oczekiwanym 
w Literaturze mesjaszem? A sam au­
tor w poczuciu swej siły twórczej i 
w przewidywaniu zbliżającej się 
śmierci tworzy szybko i gwałtownie 
zarówno za pomocą pędzla, jak i 
pióra.

W Bronowicach u artysty-mala- 
rza Włodzimierza Tetmajera odbyło 
eię w końcu listopada 1900 r. wesele 
Lucjana Rydla. Państwo Tetmajero­
wie znani z gościnności i dwóch pię­
knych sióstr gospodyni przyjmowali 
często u siebie elitę krakowską. O 
względy młodszej Jadwisi ubiegał się 
Lucjan Rydel chodząc w konkury bo­
so, z gołą głową, a przy tym z wiecz­
nymi binoklami na nosie. Trzy dni 
trwało wesele Rydla. Wśród gości 
znajdowali się przedstawiciele wsi, 
rodziny, przyjaciele i cały prawie ma­
larski świat krakowski.

Stanisław Wyspiański patrzał swy 
mi niesamowitymi, stalowymi oczy­
ma na wesele bronowickie. Wszak i 
on ze względów moralno-osobistych 
poślubił dziewczynę ze wsi, podczas 
gdy małżeństwa Rydla i Tetmajera 
były aktem polityki narodowej, chę­
cią zbliżenia się do ludu przez zwią­
zek krwi. Swe społeczne poglądy wy­
powiada autor najlepiej w słowach 
gospodarza:: „W oczach naszych 
chłop urasta do potęgi króla Pia­
sta!“ i dalej: „Chłop potęgą jest i 
basta“. W tej najbardziej dotąd upo­
śledzonej warstwie widzi nie tylko 
doskonały model do obrazu, lecz wiel­
kie wartości duchowe.

Wśród wzrastającego pod wpły­
wem alkoholu podniecenia wypowia­
da rozpoetyzowana Rachela życze­
nie: „Zaproście tu na Wesele wszyst­
kie dziwy, kwiaty, krzewy, pioruny, 
brzęczenia, śpiewy...“. „I chochoła“ 
doda je poeta. I oto rozbiła się bania 
poezji nad dworem. Zebranym goś­
ciom ukazują się kolejno widma, bę­
dące treścią ich duszy i sumienia 
przy budzącej się świadomości, a 
więc: Kochanek Marysi, Chochoł, 
Stańczyk, Rycerz, Hetman Branicki, 
i Wernyhora. Ten ostatni zostawia 
gospodarzowi „Złoty róg“, który ni­
by harfa Derwidowa miał dać hasło 
do boju. Jest on symbolem utopii, ja­
ką źyje naród głoszący, że przeciw 
wrogowi pójdzie dopiero wtedy, gdy 
zagrzmi „Złoty róg“. Wyspiański ilu­
struje nam w ten sposób wiarę współ­
czesnego mu pokolenia w moc poezji, 
która spełnić miała akt wyzwolenia. 
Jasiek gubi ten „Symbol sprawy“ i 
dlatego nie przyszedł Wernyhora z 
Archaniołem, a Matka Boska nie na­
pisała na Wawelu manifestu wyzwo­
lenia. A potem przychodzi „Drugi 
czar“ : taniec przy chochołowych 

skrzypcach. I tutaj widzimy ten iro­
niczny stosunek poety do romanty­
cznych wierzeń w zgubne utopie i 
prorocze wieszczenia w wyzwolenie 
Polski.

Jeśli chodzi o kompozycję „Wese­
la“ to nie posiada ono jednolitej ak­
cji, a właściwą treść stanowią poga­
wędki: polityczne, miłosne, filozofi­
czne przeplatane dowcipem, humo­
rem a czasem nawet satyrą. Taika ka- 
lejdoskopowość budowy utworu zy­
skała mu miano „Jasełek bronowic­
kich“, czy „Szopki narodowej“. Styl 
jest niedościgniony w swej prostocie 
i wspaniałości-, choć język bywa cza­
sem nawet wulgarny, a jak mówi 
Boy-Żeleński: „Całe„Wesele“ przepo­
jone jest niesłychanym bogactwem 
rytmów; wiersz to płynie posuwi­
stym polonezem, to znów przytupuje 
przekorna i zadzierżysta nuta kra­
kowska. Czar „Wesela“ polega nie 
tylko na przewadze elementu ruchu, 
barw, światła z cieniem czy przyje­
mności słuchania szermierki dialek­
tycznej, lecz na tej hipnotyzerskiej 
sugestii, za pomocą której poeta pod- 
daje słuchaczy pod władzę Muzy-Ra- 
cheli, a potem jej Guslarza-Chocho- 
ła i niepostrzeżenie przeprowadza 
ich z rzeczywistości w krainę baśni, 
a po przebudzeniu pogrąża znów w 
sen jakby kataleptyczny“.

Próby przełożenia „Wesela“ na ję­
zyk obcy zawiodły, jest więc ono na­
szą najbardziej narodową sztuką, 
uzupełniającą wzloty i tragedie du­
cha polskiego. Długie lata żył Kra­
ków „Weselem“ cytując z niego róż­
ne urywki.

My także ufamy, że i Włocławianie 
zechcą odczuć potęgę tego arcydzieła 
naszej poezji i zjawią się na przed­
stawieniu „Wesela“ w wykonaniu 
Teatru Szkolnego GZK.

TROCHĘ STARANIA.
Zwracaliśmy już uwagę na to, że 

w wielu miejscach nie przywiązuje 
SuÇ wagi do afiszów, które wiszą nie­
raz po kilka miesięcy. Już me tylko 
przybysze, ale i mieszkańcy stali na­
szego miasta gubią się nieraz w po­
wodzi plakatów, umieszczonych w wi­
trynach. Widzi' się jeszcze reklamę 
imprez z roku ubiegłego.

Jest to śmieszne, niepotrzebne i 
świadczy o dziwnej obojętności wła­
ścicieli tych zakładów, którym wi­
docznie jest wszystko jedno, co się 
dzieje u nich na wystawie. (w.)

PRZEDSTAWIENIE „GWAŁTU 
CO SIĘ DZIEJE!“ DLA êWIATA 
PRACY.

Wesoła komedia Fredry „Gwałtu, 
co się dzieje“, wystawiona ostatnio 
przez naszych artystów, dana będzie 
dla świata pracy po najniższych ce­
nach dziś w piątek 18 bm. w sali tea­
tru o godz. 7.30 wieczorem.

Jest to sposobność obejrzenia do­
skonałej sztuki największego pol­
skiego komediopisarza, a jednocześ­
nie spędzenia kilka godzin w nastro­
ju pogodnego humoru. Zachęcamy 
wszystkich posiadaczy legitymacyj 
Rady Związków Zawodowych, aby 
nie zaniedbali skorzystać z tej spo­
sobności.

DODATNI OBJAW.
W ostatnich dniach daje się zau­

ważyć spadek cen na niektóre pro­
dukty, szczególnie na nabiał. Niepo­
koi to spekulantów, którzy obcięliby 
zarabiać przez windowanie cen, ale 
dla ludzi pracy stanowi to wiado­
mość naprawdę radosną. (w).

POŻEGNANIE ZDEMOBILIZO 
WANYCH ŻOŁNIERZY.

We wtorek, dnia 15 bm. w sali gar­
nizonowego kasyna odbyło się pożeg­
nanie powracających do cywila żoł­
nierzy naszego pułku.

W odświętnie przybranej sali w 
obecności dowódcy pułku, pułkowni­
ka Bilińskiego, oficerów, przedstawi­
cieli władz, organizacji i społeczeń­
stwa oraz prasy zgromadziło się 201 
opuszczających pułk żołnierzy.

Do zgromadzonych przy żołnier­
skim obiedzie przemówił pułkownik 
Piliński. W krótkich, szczerych i ser­
decznych słowach pożegnał on swoich 
żołnierzy, którym życzył, by już nig­
dy nie potrzebowali znaleźć się w 
ogniu walki, by pokój trwały, nad 
którego umocnieniem pracujemy dał 
im możność pracy spokojnej dla do­
bra Ojczyzny.

Następnie głos zabrał wicestarosta 
Czekański, składając odjeżdżającym 
życzenia jak najowocniejszej pracy 
po trudach walk z odwiecznym wro­
giem.

W imieniu Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza przemówił wiceprezes 
Markiewicz przypominając zgroma­
dzonym, że TPZ. jest instytucją, któ­
ra zawsze niosła im pomoc w wojsku 
i gotowa jej udzielić w razie potrze­
by na wstępie do nowego życia.

Przedstawiciel Polskiej Partii Ro­
botniczej ob. Wejchert zwrócił uwa­
gę na przemiany, jakie zaszły w u- 
stroju wojska, gdzie dzisiaj każdy 
ma dostęp do najwyższych stopni, i 
życzył wszystkim zdemobilizowanym 
jak najlepszych wyników w pracy 
pokojowej.

Przy dźwiękach pułkowej orkie­
stry odbył się żołnierski obiad, pod­
czas którego w imieniu zdemobilizo­
wanych pożegnał pułkownika Piliń­
skiego jeden z dawnych jego żołnie­
rzy.

Proste i niewyszukane słowa przer­
wało mu głębokie wzruszenie, które 
udzieliło się i innym, potęgując się 
jeszcze bardziej w chwili, gdy puł­
kownik zwrócił się z następującymi 
słowami :

„Moi kochani żołnierze — niech 
was tak nazwę raz jeszcze — mam 
do was prośbę: zaśpiewajcie mi na­
szą piosenkę „Kompania szturmo­
wa“.

Silne głosy podchwyciły melodię, 
która wiodła ich tylekroć na szlaku 
bojowym. Potężnym echem roz­
brzmiała piosenka o tym, że dla tych 
żołnierzy nie ma żadnych przeszkód 
niepokonanych. Złamali je idąc na 
bój z odwiecznym wrogiem, a teraz 
nie ulękną się „w cywilu“ trudności 
i będą pracować dla dobra odrodzo­
nej Ojczyzny.

A potem krótkie żołnierskie po­
żegnanie ze strony pułkownika Piliń­
skiego i okrzyk na jego cześć wznie­
siony przez tych, którzy pod jego do­
wództwem pełnili szczytną służbę żoł­
nierza polskiego. (o).

SKUTKI NIEOSTROŻNEJ ZA­
BAWY.

Jeden z bawiących się na ul. Trze­
ciego Maja chłopców zaczął się ba­
wić metalowymi kapiszonami, sprze­
dawanymi w sklepie do specjalnych 
zabawek — rewolwerów.

Kapiszon, nieosłonięty przez lufę 
wybuchł, raniąc chłopca w oko. Zwra­
camy na wypadek ten uwagę. Czas 
nareszcie, by młodzież nasza zrozu­
miała przykre i bolesne skutki, jakie 
mogą nastąpić naskutek jej własnej 
nieostrożności. (w.).

OFIARNOŚĆ TRWA.
Jak nam komunikują z inicjatywy*  

PPR we Włocławku ogółem zostało 
wpłaconych na powodzian 109.764 zł

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU. Włocławek i książkę cze­
ladniczą, wydaną w 1937 r. przecb cech rsei- 
niczo-wędliniarski we Włocławku. Feliks Ko 
steki, Cicha 19. «30911

Ostatnio wpłacili: Zarząd Spół­
dzielni Rzeźniczo-Wędliniarskiej — 
30.000 zł., Pracownicy Fabr. Termo­
metrów — 2485 zł., Zarząd fabr. 
Termometrów — 500 zŁ, Pracownicy 
fabryki Celulozy — 5682 zł. i pra­
cownicy fabryki Stella — 2673 zŁ

Pieniądze powyższe zostały bezpo­
średnio przesłane na rzecz Komitetu x 
Niesienia Pomocy Oiarom Powodzi.

Na skutek inicjatywy „Ga^ty Ku­
jawskiej“ ofiarne społeczeństwo zło­
żyło do tego czasu sumę — 149.508 
zł., które również zostały już przesia­
ne Centralnemu Komitetowi w War- * 
szawie. (atj.

ZE SPORTU.
W ubiegłą niedzielę rozegrany ao- 

stał mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy В pomiędzy drużyną „Gopła- 
nii“ z Inowrocławia a drużyną Zwią­
zku Zawodowego Kolejarzy. Mecz po*  
emocjonującej walce dał wynik nie­
rozstrzygnięty przy czym żadna ze 
stron nie strzeliła bramki.

Mecz o mistrzostwo klasy C po­
między drużynami Legii z Chełmży a 
włocławską „Orła“ przyniósł zwy- _ 
cięstwo drużynie włocławskiej w sto­
sunku 4:1.

Bieg na przełaj rozegrany na tra 
sie 4 kilometry przyniósł zwycięstwo 
znanemu zawodnikowi' drużyny „Or­
ła“ Wasilewskiemu, który przyszedł 
do mety wykazując bardzo dobrą 
formę, nie niepokojony przez nikogo 
z pozostałych zawodników. Czas zwy­
cięzcy 13 minut i 11 sekund nie jest 
wykładnikiem jego możliwości, gdyi 
został uzyskany bez walki.

Drugie miejsce zajął również za­
wodnik „Orła“ Cieślak w czasie 13 
minut i 34 sekundy.

W punktacji drużynowej pierwsze 
miejsce uzyskała drużyna „Orła“.

Zawodnicy Wasilewski i Cieślak 
dnia 20 bm. będą startować w biegu 
na przełaj, który zostanie rozegrany 
w Łodzi. (w.).

Ogłoszenia drobne
BIURO POŚREDNICZĘ KUPNA i SPRÄF 
DĄŻY domy., wille, place itd. Nienahowsà 
Jerzy, Włocławek, ul. Starodębska 12, m. 2 
telefon 16—46. (2787)

FILATELIŚCI! Polecamy nowości, „świt“, 2a 
bia 15. (3083 -

POMOCNIK fryzjerski potrzebny. Posada ala 
ła. Włocławek, Kościuszki 17. (30891

SPRZEDAM KAJAK jedno i dwuosobowy. 
Wiadomość w Administracji Gazety. (3070

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wyda— 
ną przez RKU. Włocławek, na nazwisko Żabo 
rowski Józef, zam. wieś Psary, gm. Preedecl. 
pow. Włocławek. z (3084)

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek wymeldo 
wania. Ogrodowska Maria — Włocławek, iw. 
Antoniego 13. (3085)

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjni, 
nr. 8487. Wawrzonkowski Zygmunt, zam. wie' 
Osowo, gm. Piaski, pow. Włocławek, poczta 
Lubraniec. (3086)

UNIEWAŻNIAM zagubione poświadczeni« 
przedsiębiorstwa handlowego Nr. 75, я «Inia 
20. 10. 1945 r. wydane przez Starostwo Po 
wiatowe we Włocławku. (3082)
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